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Poznań, dnia 14 maja. 


— Wiec w Biskupcu na Warmii, ns który 
przybyło około 120 osob, zagaił gospodarz p. Ma 
zuch z Raszęga. 

Przewodniczącym wybrano p. Szczepańskiego 
z Lamkowe, ławnikami pp. Błażejewskiego z Wy- 
limsa i Kluzowskiego z Marcinkowa. 

Najprzód zabrał głos pan Jakób Mazuch z Ra- 
szęga i wytłumaczył cel zebrania. Mamy radzić o 
sprawie szkólnćj, bo z dzisiejszćój nauki w szkole 
żaden polsko-katolicki rodzic zadowolony być nie 
może. Dzieci uczą się przez 8 lat w szkole, ale 
mało korzyści z tój nauki odnoszą, bo nic w języ- 
ku ojczystym się nie uczą. Najgorzój stoi z nauką 
religii św., bo dzieci w niezrozumiałym dla nich 
języku takową pobierając, staną się tylko żniwem 
dla socyalistów lub anarchistów. Nasz Najprzewie: 
lebniejszy ks. Biskup wyjednał dla dzieci naszych 
jednę godzing polskiego czytania, za co mu wy: 
krzyknijmy po trzykroć: „Niech żyje!* (Zebrani 
wołają: „Niech żyje nasz Najprzewielebniejszy ks. 
Biskup',) Tój godziny tygodniowo polskiego jed 
makże nie uczą. Postanowiliśmy dla tego wysłać 
petycyą do Najprzew. ks. Biskupa. 

Następnie zabrał głos redaktor „Gazety Ol 
fztyńskiój*, pan S$. Pieniężny i w dłuższem prze- 
mówieniu wykazywał szkody, jakie dzieci polskie 
ponoszą z powodu udzielania im nauki religii świę: 
tój w językn niemieckim. Po niemiecku uczyć się 
dzieci muszą, bo 1m to jest potrzebne, ale nauka 
religii jest nauką świętą, więc nie należy jéj nad- 
używać do ćwiczeń w niemieckiem. Cesarz Wilhelm 
I powiedział: „Chcę aby ludowi religia zachowaną 
była", Naszym dzieciom religia zschowaną nie 
będzie, dopóki takowćj pobierać nie będą w języku 
ojczystym. 

Choć dzieci nasze zostaną Polakami, byleby 
tylko religijnymi, to rząd może ich się mnićj bać, 
niż tych bezreligijaych Niemców, którzy tylko 
w socyaliźmie i anarchiźmie widzą swoje zbawienie, 

Daléj przemawiał p. Cieżyński z Wipsowa, 
który skarżył się, że dzieci żadnéj korzyści z nie- 
mieckićj nauki religii w szkole nie odnoszą. Nauczą 
Bię dzieci wszystkiego na pamięć, ale nic z tego nie 
rozumieją. Córeczka jego choć na parmęć ca umie, 
to dopiero muszą jéj w domu rodzice wytłómaczyć 
po polsku, co to znaczy. Tak jest ze wszystkiemi 
dziećmi. 

Pan Stolla z Rydbacha potwierdza to samo i 
dodaje, że już blizko 14 letnie dzieci nie wiedzą 
nawet, kto odkupił ludzi. 13 letni chłopiec pytany 
o to, odpowiedział, że świat odkupił Judasz. Takie 
gą owoce z niemieckićj nauki religii w szkole. 

Pan Kisielnicki z Leszna opowiada, że w szkole 
po polsku się uczył, a jednak przy wojsku dostał 
premią za dobre postępy w niemieckiem. Jego 
dzieci uczyły się w szkole tylko po niemiecku, a 
jednak dwaj najstarsi synowie, którzy są w świecie, 
to listu ani po połsku ani po niemiecku napisać 
nie umieją. Gdy list nadejdzie, to radzice, ani na- 
wet p. nauczyciel takowego przeczytać nie umieją, 
bo to ni poiskie ni niemieckie. 

Przemawiali jeszcze pp.: Błażejewski z Wy- 
limsa, Flakowski z Węgoja i kilku innych. 

Pan Szczepański z Lamkowa wzywa zebranych, 
żeby tymczasem uczyli sami w domu dzieci czytać 
po polsku. Pan Mazuch z Raszęga prosi rodziców, 
aby dzieciom kazali pozdrawiać wszędzie tylko sło- 
wami: „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus", 
zamiast „Guten Morgen.“ „Margi“ nie są dobre, 
włóki lepsze, bo większe, więc pozostańmy najlepićj 
przy staropolskiem „Niech będzie pochwalony.“ 

Po rozdaniu petycyi zamknięto wiec okrzykiem 
na cześć Ojca Św. i cesarza. Policyą zastępował 
burmistrz, p. Kleefeldt. („Gaz. Olszt.*) 


— „Kuryer Pozn.* odebrał od pp. Ant- 
kowiaka, Chaciszewskiego, Knapowskiego, Rakow 
skiego, Szafrana i Wolniewicza, członków Towarzy- 
stwa Młod. Przemysłowców, którzy brali udział w 
dyskusyi, wszczętćj po wykładzie dr. Szymańskiego, 
pismo, żądające, żeby „Kur.* odwołał rzucone na 
mich oszczerstwa. Powołali się przy tem na prawo 
prasowe i zagrozili „Kuryerowi* skargą sądową. 

„Kuryer“ nie zamieścił pisma, ałe w nr. 111 
z soboty dnia 14 maja tak się wywija : 


mOd pp. Antkowiaka Jakóbs, Chociszewskiego Ste 
fana, Knapowskiego Stan., Rakowskiego J., Szafcana I., 
Wolniewicza N. otrzymujemy piamc, Z którego wyjmu 
jemy następujący ustęp, jako rzeczowy : 

„Zapewniamy tutaj uroczyście, że przemówienia 
nasze (w dyskusyi nad odczytem p. dr. Szymańskiego 
przyp. Red. „Kur.*) były wymierzone przeciw agitacyi 
socyalistycznej; npalrywaliśmy bowiem w niepopieraniu 
awojskiego przemysłu i handlu jednę z przyczyn biedy, 
a ztąd w konsekwencyi latwiejsze szerzenie się socya- 
lizmu w kołach polskich rzemieślników.. Jakżeż wo- 
bec tego można zarzucać nam socyglizm ?* 

Myśmy z powodu tych żalów nie nazwali nikogo 
socyalistą, nie nazywaliśmy w ogóle wymienianych wyżćj 
panów socyalistami, lecz stwierdziliśmy tylko, że wedle 
„Oręd.* ci a ci członkowie Tow. Młod. Przem. wzięli 
udział w dyskusyi, że w tej dyskusyi wygłoszone za- 
stały takie, a takie zasady, w których wa podstawie 
referatu „Oręd.* dopatrzyliśmy się pewrych naleciałości 
socyalistycznych. 

Innych ustępów listu nie zamieszczamy, bo nie 
zawierają rzeczowego sprostowania. Wyraźonej w końcu 
listu groźby nie lękawy się. Kto się czuje pokrzy- 
wdzonym, temu wolna droga do sądu!“ 

„Kuryer“ zastąwia się dziś referatami „Orę- 
downika*. To mu się ne nic nie zda z tćj pros- 
tój przyczyny, że referaty te były niedokładne i 
nie wyczerpujące. Pominęliśmy bardzo wiele cie- 
kawych rzeczy z dyskusyi jak i z wykładu samego 
i podaliśmy tylko to, co odpowiadało kierunkowi 
„Orędownika*. „Kur“ wie, że tak, a nie inaczćj 
piszą sig w wszystkich gazetach referaty i musiał 
wiedzieć, że referaty nasze mie uprawniały go do 
miotania oszczerstw. 

Kiedy „Kuryer“ swe oszczercze artykuły w 
świat wypuszczał, nie mieliśmy ani powodu, ani 
żadnego interesu w tem, żeby mu przy tój robo 
cie pizeszkadzać przez zwracanie uwagi mu na to. 
że puszcza się ua zbyteczne domysły i zmyśla, 
Dziś jednak możemy powiedzieć, że dr. Szymański 
mówił zasadniczo a znaczeniu nauk i prawd Ko 
Ścioła w obec rozwiązania kwestyi socyalnćj, a ze- 
brani przyjęli te uwagi w takiem usposobieniu, że 
w całéj sali przy 120 słuchaczach 
zrobiła się nagle cisza taka, że mo- 
żnaby było słyszeć muchę przelatującą, i cisza ta 
trwała póly, póki dr. Szymański nie przeszedł na 
inną materyą. Nie pisaliśmy o tem w referacie, 
ba to są rzeczy znane, bo stanowisko Kościoła w obec 
kwestyi socyalnej znane jest Czytelnikom „Orędo- 
wnika“ z streszczeń encykliki Ojca św. 

Panowie Antkowiak, Chociszewski, Knuapowski, 
Rakowski, Szafran i Wolniewicz są tn w kołach 
przemysłowych znani w całem mieście. Wszyscy 
prowadzą przemysł na własną rękę i są znani jako 
szczerze, głęboko religijni ludzie, jeden 
zaś z nich jest znany z niezwykłćj żarli- 
wości w praktykowaniu przykazań Kościołą ka- 
tolickiego. 

„Kuryer“ nie słyszał ani wykładu ani dyskusyi, 
panów tych nie znał, a jednak miał odwagę napaść 
na nich iście — po szelmosku. 

Nie wiemy, co owi panowie dalćj poczną, ale 
dr. Szymański nie puści „Kuryera.* Gdyby proku- 
ratorya nie miała skargi przyjąć, to jeszcze na zwy- 
czejnój drodze sądowćj wytoczy „Kuryerowi* skargę 


o oszczerstwa i zmusi go do otworzenia tój — „rę- 
ki“, w którćj trzyma „dowody na złe zamiary i naj- 
grzesznićjsze roboty“ dr. Szymańskiego. 

Nie potrzebujemy dodawać, : że ów wykład i 
dyskusya były dla „Kuryera* tylko okazyjką, ażeby 
łamać i deptać wszelki objaw samodzielności oby- 
watelskićj wśród mieszczaństwa a dr. Szymańskiego 
przedstawić jako zakapturzonezo socyalistg, który 
w bezpiecznój chwili na placu Bernardyńskim życzy 
socyalistom — zwycięztwa, 

„Kuryer* musi mieć od swoich patronów w 
tym kierunku odpowiednie wskazówki, bo inaczćj 
trudno wytłómaczyć z jedućj strony tak głupią, a 
z drugićj tak szelmoską napaść. 


— Z Gniezna donoszą do „Dziennika“, że 
składki tamże na naukę prywatną języka polskiega 
znów wpływają i że nauka tegoż języka na nowo 
podjętą została, 


— O rozruchach w Łodzi dzienniki nie- 
mieckie jeszcze się ciągle rozpisują. I tak do 
„Danz. Ztg.* pisze jakiś korespondent z Łodzi, co 
następuje: 

Tu w Łodzi wygląda bardzo smutno. W po- 
niedziałek po 1 maja wszyscy rubotnicy większych 
fabryk zaprzestali pracować. Po ulicach włóczyło 
się około 9000 strejkujących, którzy dopuszczali 
się rozmaitych wybryków. Najwięcój ucierpieli ży- 
dzi. Plądrowano składy żydowskie, wybijano okna 
i drzwi, po ulicach zachodziły ustawiczne bijatyki, 

Po południu tego samego dnia rozpoczęło swą 
gospodarkę po ulicach około 400 kozaków, którzy 
kontami niemiłosiernie bili strejkujących. 

Widziałem — tak pisza korespondent — pe- 
wnego robotnika, który dostał od kozaka kilka ra- 
zy knutem po plecach. Knut przeciął palelot, sur- 
dut i koszulę, a na grzbiecie pokazała się wielka 
rana, Przy każdym knucie były przymocowane na 
końcach rzemieni kule żelazne. 

Tłumy strejkujących rzuciły się na kozaków, 
kilku z nich zrzucono z koni i poraniono, 2 nawet 
ubito, Wieczorem pogorszyło się jeszcze całe po- 
łożenie, tak że musiano przywołać całe wojsko na 
pomoc. 


Sam gubernator warszawski, Hurko, przybył 
do Łodzi i kazał bez miłosierdzia strzelać, Gdzie 
tylko się zebrała na ulicy gromadka Jadzi, kozacy 


strzelali natychmiast do nich. Były to okropne 
sceny, 

Widziałem, jak pewien 12-letni chłopiec zos- 
tał trafiony kulą w piersi i padł na ulicy bez du- 
cha. Nie przepuszczano starcom i kobietom. 

Obecnie już przywrócono jaki taki porządek, 
ponieważ bardzu wielu ze strejkujących tak zbito 
i poraniono, że inni stracili chęć do wszczynania 
rozruchów. Z góry wydano jak najsurowsze roz- 
kazy. I tak n. p. muszą być zamykane wszystkie 
restauracye wieczorem już o 9 godzinie, Kto po 
10 godz. wieczorem pokaże się na ulicy, do tego 
bez miłosierdzia kozacy strzelają, 

Do 8 bm. stały wszystkie fabryki cicho. Dnia 
następnego 9 bm. wydano rozkaz, ażeby robotnicy 
stanęli do pracy. Kto nie przybył do roboty, tego 
kozacy odszukali i przyprowadzili, 

Tyle korespondent do „Danz. Ztg.* Że w ca- 
łćj korespondencyi jest wiele przesady, o tem po- 
wątpiewać nie można. Pisaliśmy już, że niemieckie 
dzienniki silą się na to po prostu, ażeby rozgłaszać 
światu, do jakich okropnych rozruchów przyszło w 
Łsdzi i jak rząd rosyjski okrutnie się obchodzi ze 
strejkującymi, Pisały one by jeszcze inaczćj, gdyby 
w Łodzi nie pracowało tylu Niemców. 


— Unici z wygnania. Wyjmujemy z sze- 
regu listów do ks. Chetkowskiego w Krakawie przez 
Unitów z wygnania pisanych, ten jeden, który aż 
nadto maluje pałożenie tych naszych męczenników, 

Qrenburska gnh , 30 grudnia 1891. Po- 
zdrawiamy Was Ojcze duchowny z Bożem Narodze- 
niem: Niech będzie chwała Jezusowi Chrystusowi, 
że będąc królem neba i ziemi uniżył się aż do nas, 
narcdził się w ubóstwie, cierpiał różne niewygody 
i przez to dał nam wygnańcom przykład, abyśmy 
go naśladowali w ubóstwieąniedostatku, cierpieniach 
i prześladowaniu dla miłości jego świętćj 

Donoszę Waszćj Wielebności, że wedle Wasze- 
go rozporządzenia sobie postąpiłem. Na naszą 
prośbę, którąśmy podaweli do cesarzewicza, ażeby 
nas uwolnił i pozwolił wrócić do rodzinnćj ziemi 
przyszła rezolucya, że prośbę odesłali do mini: 
stwa i żebyśmy ztamtąd czekeli odpowiedzi. Więc 
10 grudnia otrzymaliśmy tę odpowiedź od minister- 
stwa w te slowa: że prosba a powrót do ojczyzny 
zostaje bez skutku. 

Teraz nie mamy już żadnćj nadziei! Jeżeli się 
Bóg nie ulituje nad nami i nas w inny sposób nie 
wyzwoli, to Moskal nas tu wymorzy gładem, ho Już 
miejscami ludzie umierają z głodu. Wydają tu 
swoim po 25 funtów żyta lub pszenicy na miesiąc, 
a wam nic nie dają karmowych i Bóg wie, czy 
wszyscy przeżyjemy tę zimę, bo nie ma gdzie za- 
robić, a drożyzna wielka. Nam nie nie dają, choć 
nam wszystko zabrali! 

Ale najciekawsze opiszę Wielebnemu Ojcu, co 
tu spotkało jednego z naszych. Jeszcze w r 1887 
umarła mu żona. Kiedy się o teim dowiedziała po- 
licya, kazała postawić wartę, żeby koniecznie była 
pochowana z popem w prawosławnym obrzędzie. 
Wtedy on ukradł ciało żony z pod warty 1 sam 
jeden nocną porą odwiózł na cmentarz o 3 wior- 
sty.. Tam przeniósł przez parkan trumnę, bo 
brama była dzień i noc zamknięta, a klucze u cer- 
kiewnego bractwa. Więc policya podała go pod 
sąd, a z nim jeszcze ośmioro ludzi, jako pomocni- 
ków. Ale na nich nie mieli żadnych dowodów i 
nie mogli ich ukarać, bo nikt się też nie przyznał, 
że mu pomagał, a on wziął sam na siebie to, że 
qochował żonę. Skazali go więe na 25 rubli kary. 
Wiadomo to wprawdzie, że pop umarłemu już nie 
nie zaszkodzi, ale też i nie pomoże; a kto go nie 
chce za życia, ten nie chce i po Śmierci. Moskale 
zaś czyhali na to, żeby choć po śmierci złapać, 
kogo za życia uie mogli zagarnąć w swoje sieci. 
Nawet po drodze policya zabierała umarłych i war- 
towali wszędzie, żeby nikt beż popa nie pochował 
umarłego i sami żołnierze chowali, bo nikt nie 
chciał iść do cerkwi. Jednę kobietę w Fomazach 
chcieli też zabrać, ale ludzie się pospieszyli 1 po- 
chowali, Wtedy pop przybiegł na cmentarz, gdy 
już była pochowana, kazał ją odgrzebać i odprawił 
pogrzeb nad nią i kazał drugi raz zagrzebać. Nie- 
długo potem, czy z tego, czy nie z tego, zeczął ten 
pop waryować. Bieguł nieubrany ; jeździł na psach 
i na świniach, także go wywieźli napowróL do Ro- 
syi, zkąd przyjechał. 

W tem to miasteczku Komazach skazał sąd 
i tego. o którym Ojtu Wielebnemu dono*zę, za po- 
chowanie żony na 25 rubli kary. Ale że tego ro 
ku go wywieźli, więc kary nie ściągnięto. Ale ot 
teraz 10 grudnia 1891 r. przysłali do stanowego, 
żeby z niego ściągnął te 25 rubli kary, którą na 
niego sąd był przed 4 laty nałożył, a jeżeli nie 
zapłaci, to me być na 15 dni wzięty pod areszt. 
Aleć my tu wszyscy pod aresztem już czwarty rok, 
więc nie wiadomo, gdzie go jeszcze głębićj wsadzą. 
Od 20 lat nie przestają nas trapić i prześladować, 
a w gazetach piszą, że nikogo nie przymuszali, że 
Uniaty sami się garną do prawosławia, że pn ko- 
lanach chodzili, żeby nas przyjął na swoje łona i 
on taki był miłościwy, że nas przyjął. Ta gazeta, 
o którćj mówię, daje przyganę Austryi, że w cu- 
dzem oku widzi sączek, a w swojem nie widzi polana, 
że niby Austrya prześladuje Rusinów i Czechów : 
ale o naszem prześladowaniu nie obaczy nikt nie 
w rosyjskich gazetach. 

K:ńrzę mój list i prosimy wszyscy Wnszój Wie- 
Jebności, jeżeliby nie byłe możności przysłać nam 
swoję fotografię, bo z wielką chęcią żądalibyśmy 
widzieć waszą drogą nam osobę. 


Nowiny polityczne. 


— Pisaliśmy jnż, że policya w Paryżu 
wpadła na trop sprawców wybuchu w restauracyi 
Veryego. 

Teraz donoszą z Paryża do dzienników berliń- 
kich, że sprawcami zamachu mieli być dwej zece- 
rzy drukarscy, niejscyś Hammond i Gauden. Je- 
den z nich już umarł w skutek ram, jakie odniósł 
przy eksplezyi, drugi zaś leży niebezpiecznie chory 


w szpitalu. Obydwóch wcale nie posądzano o ża- 
dne zamachy, przeciwnie uważano ich za niewinne 
ofiary piekielnych zamachów anarchistycznych. 

Gdy zecer Hemmond umarł, wyprawiło mu 
państwo pogrzeb na własny koszt, nad grobem jego 
wygłoszono kilka mów zapalnych, w pogrzebie jego 
brały udział ogromne tłumy publiczności, chcąc 
przez ta okazać współczucie jako cfierze zabitój 
przez anarchistów. Teraz wykazuje się wedle de- 
pesz nadesłanych z Paryża do Berlina, że Ham- 
mond był właśnie najsłówniejszym sprawcą zama 
chu, a pomagał mu głównie kolega jego Gaudon, 
który obecnie leży Śmiertelnie chory w szpitalu. 

Gdyby sprawa ta rzeczywiście się *ak miała, 
to sprawców spotkała ciężka, lecz zasłużona kara. 
Na razie jednak nie stanowczego powiedzieć nie 
można. W ostatnim czasie tyle o tem joż zwłaszcza 
dzienniki berlińskie popisały, a nie się dotychczas 
niesprawdzio. 

— Po Peszcie grucheją niespokojne wieści, 
Anarchiści ponadsyłali burmistrzowi, dyrektorowi 
policyjnemu i wieła innym osobom listy anonimowe, 
w których grożą, że wysadzą w powietrze elektry- 
czną kolej miejską. I rzeczywście znaleziono 
na torze kolejowym puszkę blaszaną napełnioną 
dynamitem. Taką samą puszkę znaleziono na rogn 
dwóch ulic. 

Pomiędzy całą ludnością paruje wielkie zańie- 
pokojenie i wzburzenie. Wszyscy obawiają się za 
machów. Policya jest dzień i noc nu nogach i ener- 
gicznie poszukuje sprawców, dotąd ich jednak nie 
wykryła. W całem mieście zarządzono energiczne 
Środki ostrożności. 


= 
Wiadomości miajscawe | gaioczna 
Poznań, 14 maja 


— * Teatr polski w Ostrowie. Dziś w sobotę 
dramat Urbańskiego : „Dramat jednćj nocy“, komedya 
W. Simona: „Przewodnik zakochanych* i pierwszy 
akt opery St. Moniuszki: „Halka“, W niedzielę ope 
retke Straussa: „Zemsta nietoperza“. W poniedzia 
łek operetka Ofenbacha: „Płaczka i śmieszek“, kome- 
dya Fredry: „Jestem zabójcą“ i operetka: „Bęhen** 
Ws wtorek operetki Ofienbacha: „Skrzypce czarodziej 
skie“ i „Małżeństwo przy latorniach*, oraz po raz 
drugi: „Bobea“. 

— * Teatr polski w Kępnie (tylko 3 przedsta 
wienia). W niedzielę tragedya Głowackiego: „Mazepa“. 
W poniedziałek komedya uwieńczona pierwszą nageodą 
na konkursie dramatycznym przez wydział krajowy ga 
licyjski wyznacznoym: „Kraj“ We wtorek ua ostatnie 
przedstawieme obraz historyczny Juhana z Porsdowa: 
„Przeor Paulinów“. 

— * Zwyczajne zobranie Katolickiego 
Tow. Rzemieślników Polskich w Po- 
znaniu p. wezw.Ś. Józefa odbędzie się w poniedziałek 
dnia 16 meja o godz, 8% na sal p. B. Kempfa 
przy ulicy Wrocławskićj. Szan. członków prosimy a 
liczne zebranie się. Goście mile widziani, 

Msza św. na intencyą Katolickiego Towarzystwa 
Rzemieślników Polskich w Poznaniu pod wezw, Św. 
Józefa odprawioną będzie jantra w niedzielę dnia 15 
bm. o godz. 7 rana w kościele farnym przed ołtarzem 
éw. Stanisława. Tego samego dnia urządza Towarzy- 
stwo zabawę latową w ogrodzie strzeleckim na Mia 
steczku, połączoną 2 grą fantową i grami tuwarzyskie- 
mi o premie dla pań, panów i dzieci, na którą za- 
prosza 
Zarząd Katolickiego Tow. Rzemieślników Polskich w 

Poznaciu pod wezw. św. Józefa. 

EK. A. Stychel, A. Wolniewicz, 

palron. sekretarz. 

— * Jeżyce. Zwyczajne posiedzenie Tow. Prze 
mysłowców w Jeżycachodtędzie się w poniedziałek dnia 
16 bm, o godz. 8 i pół wiecz na sali p. K. Wendlaada 
Na porządku obrad pomiędzy innemi odczyt i wybór 
sekretarza. O liczne i punktualne przybycie szanow 
nych członków uprasza się. Gościa mile widziani. — 
Zarząd. 

— t Zmarli: Zofia z Stackowskich Trzeciako 
wska w Poznaniu umarla 12 bm. Pogrzeb odbędzie 
się w niedzielę 15 bm. o godz. 5 po poł. z kaplicy 
św. Józefa przy ul. Ogrodowój. Msza żałobna nara- 
jutrz o wpół do 9 w kościele św. Marcina. 

— * Nastaje ciepłe powietrze. Zwracamy u- 
wagę właścicieli kamienic na rozporządzenie poli 
cyjne, wedle którego należy ulice przy takiem po- 
wietrzu przed zamiataniem polać wodą. Już kilku, 
którzy się w tym roku nie zastósowali do rozpo- 
rządzenia rolicyjnego. zostało ukaranych. 

— * Dstrzegają teraz lekarze z urzędu, żeby w 
czasie tarcia ryb nie jadać ikry niektórych gatun- 
ków, bo jest trująca, a mianowicie cd barweny, 
karpia, lina i płoci. 

— * W Trzemesznie brak w szkole miejskićj ka- 


tolickićj trzech nauczycieli, Brak ich w ogóle, więc 
nie ma kim szkół obsadzić. Przywrócić po dawnema 
naukę polską, a będą i ochotnicy do stanu nauczyciel- 
skiego. N. b nie należy nad nimi zawieszać miecza 
Damokłesowego w formia przesiedlania na zachód. 

— > Pleszew. Na polu tutejszego obywatela P. 
znałeziono 10 bm. szkielet człowieka, zagrzebanega w 
ziemi. 

— * Rogowo. Przed kilkn dniami wieczorem 
wybuchł u gospodarza St. we wsi Gruchowiskach wielki 
pożar. Wiatr był silny, a ogień przybrał w przeciągu 
krótkiego czasu wielkie rozmiary, Spaliły się ze szczę- 
tem 2 stodoły i 2 obory. Przy silnym wichrze zajął 
się także dom mieszkalny i stodoła sąsiedniego gospo- 
darza Z. Tak dom, jak i stodoła również się stały 
pastuą płomieni, Jakim sposobem ogień powstal, do- 
tąd nie nie wiadomo. 

— * Wschowa. W ostatnim czasie płacono tu- 
taj na targu za 100 tulogramów pszenicy 21,43 m., 
żyta 19,50 m., jęczmienia 16 m., owsa 14,50 m., 
grochu 18,90 m., kartofli 4,50 m., za 1 kilogr. masła 
1,80 m., za kopę jaj 2,40 m. 

- * Toruń. W lasach królewskich w Grabin 
pod Toruniem powstał zeszłego piątku wielki pożar. 
Szkcdy mają być ogromne. Dotąd nie wiademo, jakim 
sposobem powstał pożar. 


Helbra. Zebranie Towarzystwa Polskich Ro- 
botników odbędzie się w niedziele dnia 22 maja w 
lokalu „Hotel zum goldenen Ring.* 

Witkowa w maju 1892, Na niedzielę dnia 22 
bm, urządza tutejsze Towarzystwo Przemysłowców 
swą pierwszą zabawę letnią podług następującego 
porządku: 1) O godzinie 1 wymarsz do lasku Dę- 
biny. 2) Gry kostkowe, 3) Koncert instrumental- 
ny. 4) Gry kółkowe i śpiewy. 5) Tłuczenie garn- 
ka o premie. 6) Rozmaite inne gry i tańce. 7) 
Powrót ua salą p. Ogórkiewicza około w pół do 10 
wśród sztucz. ogni. 8) Dalsza zabawa na sali. O 
jak wajliczniejszy wspólłndział uprzejmie zaprasza 
— Zarząd. 

FS oo e a 

(Za wszelkie niżej podane agłonzenia i nadesłane rekla- 


my, redakcya pisma naszega nia bierze żadnej odpowiedzial- 
ności ) 


Wiadomości handlowe. 


Kurs papierów dnia 13 mają. 
Poznańskie listy zastawne 4%, 
Poznańskie listy znstawna 3/4 
Poznańskie listy rentowe 102,75 


Listy zast 50%, Królestwa Polskiego 6,60 
Listy polskie likwidacyjne 65,10 
Rosyjskie banknoty za 100 rs. 214170 
Rosyjskie 4'/,°/, listy zastowna 37,80 
Zach. pruskle 31/4, obligacye 95,00 
Zach. pruskie 3/;*/, listy rentowe 00,00 
Rosyjska pożyczka 44, 1980 45,25 
Rumuny 49, pożyczka: 1880 82,20 


Austrynckie banknoty 170,70 
Węgiorska 5°/, rente 
Węgierska 4 rentazłota 


Poznań, dnia 13 maja. 


Ceny ustasfwiona przez A + 
: piękny pośladn. 
komisyą ©irgową. mrk. ten. (mrk. k. fen. 
D . TĄ zę ajoj ajj 4| — 
Siana «a S AAO E eaa A A 
Kaosi. . . . . . . | 6|50| 5|00| 4 | 50 
Skopowiny ża 1 kg. 2] 140] 1|85| 1] 30 
Wieprzowiny M il3so) 125) 1420 
Wołowiny s 1j40] 1|35] 1|30 
Cielęciny k 1|80| 1|25| 1 | 20 
Masła x 2|60| 2|40| 2] 20 
Jaja za kopę . 2|20| 2|15| 2|10 


Wrocław, dnia 13 maja, — Ceny targowe. 
W markach I fenygach za 


Stałe ceny ustanowione prze: 100 kilogramów. 


Hepni Hi piękny | średni | pośledni 
Pszenica biała stara =|-|5=|=| =[50 
5 nowa 21 | 50 | 20 | 40 | 18 | 50 
„ żółta stara AI ZJ ZM 
s nowa . . | 321 | 40| 20 | 40 | 18 | 50 
Żyto. . . „ . . „ „ | 21 | 00] t8 | 90 | 18 | 60 
Jęczmień nowy . . . . |7|00] 16|00| 14 | 50 
» o Stary Dać —|-| -| - | — | — 
Owies nowy . . . > . | 14|80| 14 | 00/| 18 | 00 
Groch ssi 21 | — | 19 | 50 | 18 | — 
P EE 2 24 | 60 | 23 | 40 | 20 | 30 
A S A A E E E E 


Eubiu niebieski . 


Berlin, 13 maja. (Doniesienie urzędowe.) 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejsca płacono 188—217 
mrk — podług jakości. 
Żyto za 1000 klg. w miejscu podług jakości, miejscowa 
ol 194—202—000. 
Owies za 1000 klgr. w miejscu płacono 146—172 mrk. 
podług jakości. 


Tante m 0O kig. = mięjicu płacnen 143—105 e | 


pruńluę jah Jehvis). 
h do gotowania 160—830 m se paszę 160—170 m 
Potredwum «x 100 kig « fuczką w llościąch m 50 cowe 


Owies 


cone 208.00—216,00 na marzec 000,00—000,00 na grudzień 
styczeń 000 00—000,06—000,00—090,00 m. 


Jęczmień her zmiany za 1060 kilog. 
174 marek. 


1-41 m. ma fl 
m 
płacono za 1000 klgr. w miejscu 142 156 m 


Tylko 5 fen d 


| val japan 0.7 m 145 
Okówiia niovpitalkowane 50 m, Be listopaś 900- 0 
j | alanpadatinwane 70 m ne k- 140 =V, T 40,5 —40,5 
| 34 lisopel-sralawń 39,0) 05. m 
LO 
11ml e 
Kaerarin, 15 maja i Ty 
Żyto sa 1000 kllagy w miewa owe 16400— 10 UIN 
welefi 900,0—000,00—0181,00 m wo 
a 1000 klgr. » miajn biało tóha sowa phe Torr n 
ZKKKKKKKKK RKKKKKKKKZE I 


EE 


Do przechowywania 


z papierów wartościowych Xi 


i depozytów zamkniętych, 
zaopatrzywszy się w dostateczną ilość szaf żelazny: h 
poleca się 


x 

x 

a 

Bank Związku Spółek Zarohkowych. = 
xx XKKKKKAKNXANKM 


Na pore wiosenną i latową 


w wielkim wyborze 


materye 


tak krajowe jako też zagraniczne 
na ubrania i paletoty po mader nizkich cenach 
poleca 


A. KROMOLICKI 


Targ sa bydie Bartla, 
jeno 
pów firda spsssdaon 


I maja 


Va) emah byla IIG drid LOM rzy Europy. 


w miejscu pięka- 
"wal | 


ma peol byt lih 
Iga plarane 30-54 


galuske trakewsć 


Sy 
m 100 tab » 


ak serbis 


ja riviin hol apråniny 


. Zablocki, 
Wilhelma eska 13 (Hotel francuzki) 
poleca 


pracownią i skład obuwia 


męzkiege I damskiego. 
Wykończenie staranne, ceny przystępne. 


peo_—e6— 
f Rzeczywista a nie zmyślona 
i | wyprzedaż 


wskutek zupełnego zwinięcia handilin. 


Ki 
l 


f 
l 


SQ: 


Stary Rynek 53 wchód z ul. Jezuickiej. 
Wielebnemu Duchowieństwu zwracam nw«zġ ne dobry 
krój rewerend i nłaszczy. 


POPIO TIO OOA ARRORA 
W. Szulczewski, 


technik-dentyata 
wprawia sztuczne zęby pod pwarancyą dobrepa siedzenia, 
leczy nadpsute zęby, piomhale złotem, srebrem i ameliąj wyrywa 
zęky nadzwyczajnie szybka i bez bóln, nawet w uajtrudniejszych 
grerpadhawii 
Przyjmuje od godziny 3—6 po obiedzie w swem mieszkaniu 


| ulica Kozia nr. 24 II piętro. 


Ceny deen Rysunki na żądania 


Magazyn i fabr ryka mebli 


w. szkaradkiewicz 


Poznań, WIlbelmowska ul. nr. 20 
naprzeciw Hotelu Fiancuzkiego 
frompletne urządzenia pokoi salonowych, jadalnych, ba- 
wialnych, damskich, męzkich i sypialnych w najwy- 
kwintniejszem oraz i najskromniejszem wykonaniu, tak 
w orzechu, dębinie, czarnym mahonin jako też i w imitacył 
TR wybór kompletnie gotowych  wyściełanych mebli 


tak w plusze zwyczajnie „gładkie, oraz i jedwabne w | 


deseń, adamaszki jadw. wółniane, rypse ktepy, orazi 

fantazyjne matorye, lecz tylko w najlepszym dohorowym 
materyale i wyrobie. 

Wszystkie inne mebla li tylko własnego jak najpię- 


kniejszego wyrobu za które wszelkie daję noręczenie. 


oO 


x 
Bracia Lesser 


Poznaniu 
teraz ulica Rycerska nr. 16. 


cztery domy dalej do datychczasowega 
naszega składu 
polecają po cenach umiarkowanych w najnowszych 


kanstrukcynch. 
Młackarnie | maneże. H Siekacze I płuczki. 
Młynki 1 wiewnikt Kociolki 1 parowniki 
Sieczkarnie | śrótowniki.  |Pompydowody i masielnici razmalte, 
oraz wiele innych mąchin i sprzętów 


z Ceny podpadająco niskie 
lecz tylko za gotówkę. 


Piękny wybór w materyach wełnianych kolorowych 
1 czarnych na suknie. Czarne i kolorowe jedwabie, 
aksamity itd. Dywany. Firanki. Materys na meble. 
Płótna. Szyfony. Szyrtyngi, Stołowizna. Chustki 
| wełn. Kołdry watowane i podróżne, 
Ponieważ lokal musi być w jaknajkrótszym 
J czasie wypróżniony, polecam powyższe artykuły 


po każdćj możliwćj cenie. 


2j. & T. KAMIEŃSKI. 
| Stary Rynek 73. 


Calkowite urządzenie handlowe do sprzedania. 


[e] 


Najładniejszą pamiątkę po zmarłych sprawia 
piękuie powiększony 
et! 
. 


por 


Podług każdćj, czy to nowej czy steréj fotografi, mogę po- 
iększenie aż do wielkości naturalućj kunsztownie wykonać. 
zy to w fntografii, w akwareli, w pastel, alho 


w ołejnćj farbie. począwszy od 20, 30, 40, 50 marek itd, 
aż do 100 marek podług wykonania. Na moje powiększenia 
mogę stawić rozmaite świadectwa. Przy każdym portrecie 
przezemnie wykonanym gwaraotaję za największe podobieństwo. 
Cenniki wysyłam darmo i franko. Korespondencye przyjmuję 
y niemieckim i polskim języku. 


Atelier Ernst Eugen Hamm, 


w Kóniyshofen w Bawaryi. 
' wat 


n Ply vola 


pe. kia tanlo h (cwu 


etotów, ubiorów i fraki 


vihad é Wiedkkó Ger M4 


su 44—10 m, m [I] ga 18—417 


m (ar wyj mięsa 
Sierów nir ale sprzedano 


(Nadesłano). 


zlennie Kosztuje używanie szwaj- 


carskich pigułek aptekarza Richarda Brandta, które tak 
polecane są przez najwybitoiejszych profesorów i leka- 
Pigulki te zasługują zatem na wyszcza- 
gółmenie przed wszystkiemi innemi środkami, jak gorz- 
kie wody, krople żałądkowe. 
przytem są z powodu 
nieszkodłiwćj dzialalności niezrównane. 


rycynus itd., 
zupełnia 


mikstury, 


pewnej przyjemnej i 


Tam po 1% 1 17 
siej, polece 


fa, * demie i- 


F Pohl. 


mdaeene na warlaty, lub na skle 


dy piwa sę do wronięcie 
r 


Panny 


wprawne w szyciu maszyną I ręcznia 
przy spodniąch i komizelkach potrze- 
huje na stałe z 
Fr. Nowicki, krawiec. 
UI. Klasztorna, 12 II p. 


"Kamienice, 


debrze się procentujące, w górnój i 

w dolnej części miasta, zarazem 
lac 

do drzewa, stosowny dla budowniczyebg 

pod korzystnemi warunkami do aprze= 

dania. Zgłoszenia uprasza się pod 

lit A. E do kip. „Orędownika 


Nowa wybudowany 


dom wraz z ogródkiem 


przynoszący rocznie 200 talarów, za 
cenę 2200 tal. do sprzedania. Zgła- 
szenia 
St. Potrawiak, Jeżyce, 
ulica Wysoka 18. 


Pomieszkania 


w nowo wybudowanym domu do wy- 
najęcia. Zgłoszenia do 
M. Hoppel 
—_ Jeżyce, ul. Poznańska nr. 6. 


M. Sołecka. 


Stary Rynek w uliczce, 


poleca swoją restauracyą, połą” 
czoną z wyszynkiem rozmaitych 
piw. 

Codziennie świeże flaki 
i wieprzowe mnogi (Disbeine), 
W piątek świeży węgórz m 
rymowany i różne postne prze- 
kąski, 

Miły pobyt gaspodarzy z 
Poznania i okolicy, 


Listownik 


Książka podręczna zawierająca : 
naukę pisania llstów 
oraz liczne wzory rachunków, kwitów, 

1ewersów i t. d. cena 50 fen. 
Rodręcznik 

do pisania listow 

w którym wyłożona jasno i treściwia 

nauka pisania listów 

z dodatkiem 

listownika dla dzieci, 

Cena 1,00 mk. z oprawą 1,25 mk. 


Sekretarz miłosny 


obejmujący liczne wzory listów rniło- 
śnych, oświdezyn, prośh o rękę o- 
blubienicy i t. d Cena 50 fen. Na 


książki 10 fen. 
nadsyłać do 

£kspedycyi „frędownika” i 
„Głosu Polskiego". 


Należytość prosimy 


EM trzeba dołączyć do każdej 


ulttowośi Jayo E skaley dumna nlulęzesze y 


iż otworzyłem 


sklad trumien 


wazelkiego gatunku po tanich cenach i f 
i skład rozmaitych mebli, f 
i na Jeżycach numer 155 
T, i wykonuję wszelkie zamówienia jak najrzetelniej; tak samo przyj- 
muję wazolkie budowle po najtańszych cenach. 
z 


— sika 


M. Frojanek. 
soobooowodOGOEOZOGÓÓ 


we jak 1 zagraniczne na obstalunki, które wykonuję 


m szych Sinah; 


Ža 
5 H. God 
SE) 
CH 


Na wadchodzycą porę wiosenną i latową polecam szenownćj Publiczności mój wielki 


wybór ubrań i paletotów. 


Rówmeż zwracam uwagę, iż mam bardzo gustowne i trwałe materye tak krajo- 


tanio i gustownie podług najnow- 


Uniżony 


erski, 


Stary Rynek 48. 


Cygara 


I mama m dobre Janis © JA tylko odleśnie mie 
UC er Merta owiewki wsz bika 


Tabaka 


méj dobroci po 45 fen. da 4 marek w 


ola 


uczący się po niemiecku. 
Praktyci (| przewodnik, który poda 
wikwówki, ramirez | sanki, shy * 
krótkim czasie motns czytać, rammis 
E mówić pe naminio  Opraruw 
Jews Chocisowiki Awan I? 


dà dywanie, m 
1 fom 4 


Papierosy i tytunie 


po cenach fabrycznych, w najrozmaitszych gatunkach 


poteca 


fabryka eygar i tabaki 


L. Kaniewskiego, 


2. Wodna ul. 2. 


OS wysyłki uskuteczniam franko. 


ka* 


Poznań [7esen) 
Wiedeńska ulica_nr. 8. 


CH | Stary Rynek 9i. 


Najtańsze miejsce zakupna w Poznaniu! 


Dis pań. Dis panów 

Nętawieski glansowawi ti 4 palaki s wywyciem Deia glansowane s wywyciam i apralg pars. 
pam 1,00 mk J mk. 

Dlupie sienan nyżawieski para 70 le 
Długie jedwatne roh 
Uuieńy pan + prdu 
Kowypanekia ki wykotowo od 
Bojańckie, 


Mi niaar e wysaclum | sgralą pam 30 f 
ppa aih pea 


l ik) od 90-40 fen 

(O mk nau A razy podwijawe ssluka 20 f 
why para PO fon. Mankiety płócienne 4 razy podwijane para 40 fen. 
kie Musi „Marr heni nadaja | Eleganckie koszułe wierzchnie z płóciennemi przod- 
prania LD mb kami 2,20 mk. 

, <legamak= buski „Owiljk* aadążyw | Dohre koszule nocne sztuka 1,(0 mk. 

5 ils grania 1,00 | Szkarpetki przeciw potowi para 10 fen. 


Dla dzioci „ robione para 25 fen. 

jean Mvlace para 10—13 fer Trawdziwa koszule zdrowia „Maceo 1,00 mk. 
Fońosachy kglezkowy dla daleei para 16-20 m m, „kada v25 mie 
SME" Prawdziwe czarne pończochy dłs pań 1 dzieci pora tylko 40) ta. 76 


$000 Pavesule „Gloria“ z eleganckiemi kijami dla pań i pinów sstntn 2. 26 mk 
PSLE eleganckie parasolki sziuka 1 sę ż 75 mk. 
rach JE) ai 


TS. Lippmann, oers 


91. Sinry Rynek OL (Róg ul. Wronicekiej.) 


Kapelnsze dla panów. 
Sztywne we wszystkich kolo- 
rach i arino Eg 

sztuka. 1,75 M 


Ee dis panów. 
Miękkie we wszystkich kolo 


CED EE DZA AED CZA A AE OCZYMA 


Hurtownie, 


Dla dzieci pod gwarancyą prawdziwe czarna 
para 30 fen 
Szkarpetki do podróży 12 par 90 fen. 
Szkarpetki „Ringoin* para 20 fen 
Szkarpetki „Macco* pêra K 
Szkarnetki igliczkowe para 20 fen. 
Krawaty dla panów. 
Eleganckie szerokie krawatki sztuka 
Eleganckie szerokie krawalki do s 
kołnierzyków sztuka 30 fen. 
Eleganckie długie krawaty sztuka 40 fen 
Krawaty „Edisona“ (Nowość) sztuks 40 fen. 
Gacie i kosznie 
Gacie „Maceo“ dla panów w najlepszym ga- 
tunku para 1,00 m 
Gacie trykotowe dla panów para 30 fen 
Koszule „Macco” dla panów sztuśa 1,00 m. 
Koszule trykotowe dia pań sztuka 75 fen, 
Gorsety. 
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\Gloria“ dla pań i panów z elegane- 


olki dla 


y 
pod vijane sztuka 25 fen. 
Mankiety barbo eleganckie paca 30 fen. 
Mankiety bardzo eleganckie 4 
ne płótnem p'ra 40 fen 
g200000200000608060000500. 
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Detalicznie 


Kto chce kupić towar dobry i bez skazy ten niech zakupuje tylko u 


LEVY M Co., Poznań, 


Fryderykowska ulica I i narożnik ulicy Zamokwej: 


Parasole. 
dla pandw sztuka 1,00 m. 
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1) Krople św. Jaleiha, Doświadczo- 
ne jako nadzwyczaj skuteczne prze- 
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słalości, A. po I m. i 2 m. 
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Pończochy. 
Dla dzieci śgliczkowe, patentowe para 15 f. 
Dla pań, pod gwarancją prawdziwe czarne 
pare 40 fen. 
Dla pań we wszystkich kolorach para 15 t. 


Gorsety dla pań z prawdziwemi sprężynami 
© luks *% ion 

Eleganckie gorset y dla pań bajecznie tanio. 

Staniki trykotowe począwszy ud 1,50 mk, 


Fartachy w wielkim wyborze bardza tanie. 


a. r 
wne dl- panów w najnowazych faso- 
nach, we wszystkich kolorach sztuka 1,75 
Miękkie dla panów sztuka 1,50 m. 
Dla ıhtopcáw sztuka 1,00 
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Csarwoua Apteka, 


Posiada przedmioty uło gospodarstwa, rzeczy wyrzynane z drzews, towary szklane i porcelanowe, jako i zadziwiające 
nowości w zabawkach i to tylko takie, które u innych konkurentów można nabyć 
po 50 fenygów i 1 marce. 
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